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MONI TOR
Na R. P. 1771.

Nro LXX. 
d. 51. Sierpnia

I.
Breues Jłatura mngnorum ćapaces,

—v

I.

Ni e  trzeba m ę ’a mierzać po urodzie,
Co go d źw ig o w a  nad. in n y c h  na tu ra ,

N ie zawſze w d łu g ie y  rozum miei/zka brodzie,
Ani w y ſo k o  rozrofta poftura 

D z ie lnośc i  fkfadem * y  w olb izvtnow  rodzie  
Ogromnym, częfto będzie cnota ſzczura :

W ięk ſzy  ieft kocief, n iże l i  karwatka,
C o i ?  g d y  w tey wino, a w  ta m ty m  ſerwatkai

X x x II.



I m  ieft ſz c zup ley fza  ſy rnm etrya  c ia ła r
Y  m niey ſzym  w zroftu  w y b ie g ie m  w y ſh z e l i ,  

T y m  w  nie na tu ra  cno ty  w igcey w la ła  ;
D v am en t m n i e y ſz y  niż k a n f e n ,  co dzieli 

<Jrańice dzierżaw : temu w berłach chw ała ,
T a m te g o  znaydz ie ſz  y  w  la d a  g lib ie l i .

K anarek  cukier  ie w klatce złoconey,
A  dla Bociana dobre y  bufony,

v iii.
K a ’d a  rżecz, czym  ieft w fobie ſa m e y  m m eyſza ,  

T y m  w  w ięk ſzym  zaw ſze  ſzacunku i<ł m a m y :  
S y n o g a r l ic a  nad C zaplę  wdzlęcznieyſza ,

Drozfze fo bo le ,  niż baranie b ła m y .
Brytan dorodny, pmluCa mileyſza,

T a  i pi w rękaw ku, a tam ten  u  bram y, 
Bó»oiCzyś w  izbie, a k un de l  do pfiarn i,  
Szpilka w p u l ty n k u ,  a  w id ły  w maſztarni*.

IV .
B i  y  częftos ta ieft w fta turach wina :

Ze nie dorośnie cnota d ług ich  kości,.
Z  d ru g ie g o  będzie  okrutna drabina, 

p or filio no w  równia w  wyſokości,
1f t ro y g ło w n eg o  p łod ney  ziem i fyna*

A  w  ſercu nie maſz za fem k  dzielności,
M ężn iey ſza  cnota w  m a ły c h  z a w ſz ś  p raw ie ,  
M am y  w Ł ok ie tku  p rz y k ła d  W ła d y f la w ie .
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V .

Y A.lexander Itib w trzy łokcie rośnie,
Przecie go W ie lk im  nazywa kron:ka. 

^ I ż y f t k o  śmiertelną przed njm nocą puśnie 
Co ty lk o  w lobie A zya zamyka,

^na go Indya w  krwi znurzona Iprośnie,
D w a  kroć zniefiona Perły a n ie  bryka.

Jeft na ro równych przykładów nie mało  
N ie  czyni cieśm cnocie ſzczupte ciało.

H.
Oppoſitum priori,

i
W y p ch n ie  parnego Jowiſz S y r y u ſz a ,

Y źleie humor z obłokow deſzczowy ,
U fta n e  ziemi nie wygodna łuiza ,

Z w ięd łe  fię buyno rozwiną dąbrowy:
AIjc pod dachem ſw e g o  kapeluſza 

Urośnie blifko dębu grzyb ćw ierc iow y ,.
Y uw aźyw ſzy  dawne iego lata,
2  D ę b em  fię mieiząc, w ten ſpolob pobrata;

I|.
Darmo fię ſzczycifz z  n iewypartey mocy,  

Trzyfta lar roſnąc, dość maio goru eſz;
Jam iako uroft pr?ez iednę p o łn o cy ,

Coź ? kiedy mi dni tyfiąc narachuieſz.
N ie  przeniefie mię nayſriagle"1 Izy z procy,  

Pod fipdło p oydzie ſz ,  co mię to celuielz
W  tym ktoś nadevdzie ,  biednego iunaką 
Skroiwſzy nożem, w łoży  do przetaka.



III.
A na D ąb  lu bo  tną gęſto t o p o i y ,

Z eby  go -ze pnia z w a l ić  do opału,
Nie raz w nim u ig n ie  oftrza Zamach ſp o r y ,  

Y  zawadzi go ſ ła lą  me p o m a łu ,
A z też c ſk a ią c  uftawicznie wióry,

'Ledwo z w ielk iego upadnie nawału.
Bo D ąb dorodny, puſzez ozdoba lec ie j  
G rzyb  lada  Baba naſtąpi y zgniecie.

IV.
M ów m y  co chcem y, przecie w ty m  iftotą 

Jeſi: rzeczy famey, źe w ie lkość  popłaca;
Mnieyſza uncya niżeli funt złota,

D la  tego przy nim ſw ą  cenę utraca.
W iękſza  w  olbrzymie niż w karliku cnota, 

Łaſzr droźſzą ſummę nizli korzec wraca *.
Y  ieźli  dobry  uczynim  porządek, 
W a ź n iey ſz a  w ina  kufa, nizli  ſą dek .

V .
Czemuż za Króla ptafząt nie czyżyka  

Obrano? a le  Orła ſponiſlego
Ten honor w  rzeſzy powietrzney potyk a?  

Czemu regnantem zwierząt L ibiyikiego,
L w a  oſadzono ? czemu nie kroi ka 

D o  rządom w z ię to ?  dam racvą tego:
Bo rak powſzechna zrządziła natura,
T a m  więkiza cnota, g d z ie  więkiza ifatura?

V I.



V I.

A coż w y^ſzego b y d ź  może nad Boga * 
K to  'ego całe N iebo nie ogarnie :

A lp y  y Tatry lego  depce noga,
Pod ni§ uniża (we Faros latarnie :

N ie  dołięże go ſy n o w  ziem (ki cli trwoga, 
Łub w  Niebo rzuca gor ogromnych darnie. 

Dla tego też ma wfzyſtkie cnoty w  fobię  
W  naydolkonalſzey ziednoczone próbie*

V I I .

Oblewa Ziem ię  Ocean g łęb o k i ,
Ż adne go oko w dal patrzgc nie zbrodzj,

Rzuca falami pod 1’ame obłoki,
W yn oſz^ c  fzturmem pienifte pow odzi,

Nie ma wzdłuż mery, bez granic ſzeroki. 
Temu też drogie perty w (obie rodzi:

Baiora małe y kałuże, ab y  
Same rodz iły  g łow acze y  żaby,

VIII*
A ie ż l i  w 'ęcey podobieńftwa trzeba, ? 

Przez które iaśm ey rzecz xv poiecie id z ię ,  
W igcey  ośw ieci iedno lłońce nieba,

N iz  k ied y  tyfigc gw iazd ifkrzyllo w znidzie .
Z ie-dnym promieniem pogodnego Feba, 

Trudno fię równać M afſowi, C y p n d z ie .
Wielkość godności prawdziwa przyczyna, 
Bmmak pod rzędem, chomgt na żmudź.na.



m .
Eminere ſupra mi no ras facile*

h
N i e  H erku le fa  dokazaf r o b o t y ,

Co ftraehy świata bu ław ę pokru ſzyf,
G d y  m ęd zy  Ł ern y  gFębokietni b io ty

U cff ie  H ydrze głovyy ogniem  ſ u ſ z y ł .
A lb o  g d y  ła w ;ąc tw arde  piekła p ło ty ,

Z  f t r t  iem  E reb u  p o c z w a r y  r o z p r u ſ ż y l ;
K to  gorę fobie nad m ałemi bierze*
Świercz między m rów k i w e  lw ic y  będzie cerze.

JI.
C o i  to  za d z ie ło ,  ca  za cnota taka,

T a m  bvdż w y lo k im , gdzie fię n ik t  n ie  dźw iga ? 
D o k aże  teg o  y len'.w ość ra k a ,

Ze rów ny z żółwiem kłus opak  w yściga  J 
Jakże  obaczy  w  paragonie p t a k a ,

M e t y  nie goni y  bjsgu fię wzdrV2a;
M oże przebrzć,kac komor nad m achami, 
K lech a  nayroędr ſzy  między rataiami.

III.
Y  boiazł lw y I e l e ń  ſw o ie y  d z iczy

Nad pp tnnieyſzem i żwierzęty p rzew odzi ,
Zer fobie więkfzy nad fa m y  graniczy,

Z danielami śmiało w o y n y  z w o d z i :
N iech* e  F e r ſo n a t  z e rw ie  fię ze ſm y czy ,

Aź w knieje, rogi z łożvw ſzy ,  uchodzi.
T a k  y  ow Ju n a k ,  co fię z c ieniem fiecze, 
U y rzaw ſzy  p a ła ſz ,  w y g ra  gdy  uciecze.



IV .
Więlcſzg Thebańſki ma Bohatyr flawę,

Z e ogrom nego  z ło ź v ł  A nreuſza ,
Y  źe jednego  Kva zwinni pod kiawę,

A l b o  g d y  sf S ty g u  w y w i ó d ł  T hezeu fza ,
Y  z g r ą ż y ł  ibb §  Charontowę n a w ę  ;

Nie gdy milion izaranczy ro?pruſza.
Bo ru przeciwnik padł me lada taki,
Tam owad polny y  małe robaki,

V .
i m  zaś fi ln ieyſzy nieprzyjaciel w  czole  

K onrrw ec  marłem y na placu (lawa,
I m  w  więkizym p o tu  zoftaieſz ro ſo le ,

K iedyZ do ierca ſz tych  n i e z b i t y  d aw a,  
Z w y c i ę ź y i z  iednak y o t iz y m a ſz  p o l e ;

Tym w iękiza z laurem potyka cię ftawa.
Już ro po\v(zechna m ię d z y  ludźmi gadka;  
Trudność' ieft c h w a ł y  n i e ś m ie r te ln e j  matka

VI.
W id z i  T y g ry ſa  W o J e r o g a te y  t r zo d y ,

Ze fię na obłow przybliża doftacſa,
Pilen wſzelakiey w obie ftrony ſzkody,

S o b ^ f ie  jed n y m  za w ſzy ftek  gm in  ikfada,
Czyni po piafku porożem rozbody,

Rad; źe adweiſarz nań idzie nie lada;
Przeciw  zaś b§kom kiść ogona wodzi,  
y  takim roiom t ik  w zgardzen ie  ſzkodzi.l



X  x  s5i j r  &
IV.

• Deos ajflidi colimus.

I.
M a  to d o  f i e b i e  ſ z c z ę ś c i e ,  źe  p r z e b r y k a ,

G o r p w o  z  ſ a m y m  iść  w  ſ p o r y  j o w i ſ z e r f t  }
O  w  co  g o  f a w o r  F o r t u n y  ro z t  k a ,

Z a p o m n i ,  i a k o  b v ł  c h u d y m  d e r w i ſ z e m ,
J u i  m i e d z y  g w i a z d y  k a r k  d u m n y  w y t y k a ,

M a ło ż  przykładów takich z ludzi f ł . ſzem ?
Z e  t e n  n a y w  ę k ſ z e y  p r z e l t r z e g a  p i  y w a t y ,  
K o g o  F o r t u n a  z p o u ł e y  d ź w i g n i e  c h a t y .

II.
Ń i k t  n i e  p r z y f t ą p i ,  i e b y  n i e  f t a ł  w  p r o g u ,  

P o c z e k a ć | l m u f i z  ſ z y l w a c h e m  n a  w a rc ie *  
A f T y f t e n c y e  i t o ią  i a k  p r z y  B o g u ,

Y n i e  p r z e m ó w i  z  p y c h y  a ź  n a  k a rc ie  : 
p r z e c i w  ſ a r n e m u  N i e b u  d ź w i g a  r o g u ,

Z  i e g o  c zc ią  id ą c  r o k o ſ z e m  o t w a r c i e ,
Y  d o p i e r o  w . n i m  d u c h  h a r d o ś c i  u ś n i e ,  
K i e d y  g o  p l a g ą  k a r y  ſ w e y  B o g  c h l u ś n i e ,

III .
J a k o ż  p r a w d z i w e  iefl: t o  d o ś w i a d c z e n i e :

Ze  n i e  u z n a i e m  B o g a  c h y b a  w  n ę d z y ,
D z i e l i  c z ł o w i e k a  z  N i e b e m  d o b r e  m i e n i e ,

P ro io y  ielt cnoty, g d y  pełen p ien iędzy ,  
N i e d b a  n a  d u ſ z y  ied y n ey  zbawienie,

Piorun go ruſzy niżli łaika prędzy.
N i e  ł ą c z e n iy  f ię  z B o g i e m  n a  p r z e f t r z « n i ,  
B l i ż i i ś t n y  N i e g o ,  b i e d ą  p r z y c i ś n i « n i .


